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WI A D O M O Ś C I  KRAJ OWE.

1 f iew ia , a g  W r z e ś n i a .
, ,P .  R i t m e y s t e r  radca stanu, życzy za­

miast K o d n e g e  s z y l m k u  ( A lisma | ilantago) 
używać /.a lekarstwo od ukąszenia psa wście­
kłego krwi zwierzęcey.—Części wchodzące 
w skład tego płynu znaiome są dobrze ka­
żdemu medykowi; a przeto przyjaciele ludz­
kości trudniący się staraniem o zdrowie cho 
rych życzyliby wiedzieć, iaka część krwi 
sczegóhue działa przeciwko skotkom iadu? 
lakiem sposobem przyjęcie iey wewnątrz 
sprawuie zbawienną ulgę gruczołom ślino­
wym/ Czy osoby za pomocą tego środka 
wyzdrowiai e, były pokąsane od psów wście­
kłych  w rzeczy samey? leżeli medycyna
nabywa przekonania o skutkach lekarstw
przez diugie i powtarzane obserwacyie 
przy łozach chorych, czy wniosek Pana 
_Pii m e y s t e r a  na samem doniesieniu i pozo­
rach oparty nie będzie za nadto wczesny? 
Lekarz zasadzaiący znaiomość nauki swo- 
iey na dowodach filozoficznych, niepowinien 
natychmiast wierzyć ladsiaknn twierdze­

niom. Powinien sam naprzód uczynić pró­
bę , powtórzyć ią kilka razy, a przeko­
nawszy się należycie, wylać na papier do 
świadczenia swoie i w sparłszy  ie dow oda­
mi fizycznemi, w systematycznym układzie 
poddać pod sąd publiczności. — Używanie 
S z y l n i k u  m o d n e g o  wzięto z przyrodzenia: 
Wiadomo albowiem jest, źe w strefach cie­
płych psy w czasie upałów same rzucaią. 
się dowody i z chciwością iedzą tę ro-linę; 
lecz nadto i odkrycie to nie i.est odkryciem 
medyka.— Znam takich co używali t e r p e n  
t y n y  na wygubienie glistów, M u c h o m o r o m  
od febry, T \sannę  ieczmienną mięs/.ali z 
mfuzyhą mirry od /astarzałey wenerycz­
n y  choroby. Lecz czyż lekarz Fiło  o f  po­
winien to naśladować. A tak życzą przyia- 
ciele ludzkości , aby nźywanie krwi od 
wścieklizny było wsparte pewnieyszemi do­
wodami- A l e c c y  T p ł m a c z e m .
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w yią tk ow  z tey  Xięgi zu p ełn ie  n o w y ch  i 
bardzo c iek aw  ych; le z przestanę na samym  
doniesieniu o ludności miast, przez które 
prze iezdza ł K o s t e r .  Ł a tw o  w am  będzie po- 
Łsrzedz różnicę iaka iest między ludnością  opi­
saną przez K o s t e r a , i znayduiącą się w  w a ­
szych  sta tystycznych  tablicach. I tak w A s s  
znayduie się m ieszkańców  5 6,  w A r a k a t i  
6 0 0 ,  w G u i a n i e  5ooo , W S I .  L u c y i  300, 
W  M a r a n g h a m  12.0 0 0 , W O l i n d z i e  4 ,000  
W  P a r a i b i e  3,000, W P e r  n a  m b  u ko  czyli  
R e c i f i e  20,000, W F o r  t e l a  z a - d e - S  e a r  a 
1,200, Ogóln e w szy stk ich  41,^00 Do przy­
bycia dworu Portugal k iego do Rio Ieneiro  
w  ca łe in  państw ie  ani i .dney n ieb y ło  dru­
karni. Xią. e Regent Król teraznieyszy spro­
w a d z i ł  iedną z Anglii, która zu p ełn ie  b y ła  
zaiętą sameini pismami sto licy . \ y  Fernam- 
buko niem a naw et żadnego Xięg ;rza, który­
by się handlem  X>ężek zatrudniał. Kalen­
darze, ż y w o ty  św iętych  i inne re lig iyne  
X ięg i  (ty lko  nie Bibliie) przedaią tameczni  
Benedyktyni. W  G u i a n i e  na-z podróżny 
zn a laz ł  iednego tylko uczonego c z ło w ie k a ,  
M a n u e l a - A  r r  a d a ,  który się teraz zatrudnia  
układem  i zbiorem F l o r y  F c m a m b u k s k i e y ,  

Koster pom ieszcza w  opisaniu podróży 
sw o ie y  c ie k a w e  s z c z e g ó ły  o zw ycza iach  i 
sposobie  d om ow ego  życia m ieszkańców  Bre- 
zylii: s to ły  ich  m ówi autor le d w ie  się pod­
noszą od ziem i na sześć  cali, i gośc ie  k ładną  
się na o k o ło  na rozes łan ych  d y w an ach , a 
ubożsi na rogożach. Grabek ani w id e lcó w  
zup^ełnie^ n iem a , a trzy a n a y w ię c e y  cztery  
noże s łużą  dla c a łey  a a yw ięk szey  kompanii.  
Pokraiawszy m ięso na m a łe  k a w a łk i ,p a lc a m i  
biorą; za n ayw iek szą  zaś grzeczność poczytują  
przekładanie  z sw o ie g o  talerza pokraianego  
mięsa na talerz sąsiada. W  S a r i  r a m  w ła śc i -  
w e m  n ieu ży w a ią  n a w et  żadnych sto łów  ani 
s to łk ó w .  Obiad się zastaw ia  na posadzce, a 
biesiadnicy  siadaią n a o k o ło  podkórczyw szy  
nogi , nawzór narodów w schodnich . Portu­
g a lczycy  przyięli ten z w y c z a y ,  (który i d o ­
tychczas iest  znany w  Lizbonie w  klassie  
ubózszey) od Maurów i przenieśli do Brezy-  
li i .  K o s t e r  za p ow rotem  z Ew ropy gdzie  
iedną tylko b a w ił  w iosnę, znalazł w Fernam- 
buko i innych m ieyscach  w ie lk ie  odm iany,  
iak o  to :  u okien szk ła  z w ie r c ia d la n e ,  a 
kobiety które do tąd zamykane b y ł y ,  p o czę ły  
w ych od z ić  z d om ów  i d aw n y sw óy ubiór 
zu p ełn ie  o d m ien iły .  W  okolicach,m iasta p o ­
budow ano w ieysk ie  roskoszne dom y, i zro­
biono w ie le  now ych  zaprow adzeń. Suknie

kob iece  z prostego perkalu które p i e r w i e y ,  
n iek o sz to w a ły  nad d w a  g w in e i ,  po Inios^y 
się do 7. 8 . 1 w ięcey;  to a lbow iem  zależa­
ło  od ^kupców którzv w e d łu g  upodobania  
podw yzsza ią  albo zniżaią cenę t o w a r ó v .  
Lecz za l e d w ie  porty A nery ki p o łu d n io ­
w c y  d a ły  w o ln y  przystęp okrętom Euro-  
peysk im , natychm iast statki kupców  Angiel­
skich ła d o w n e  rozmaitemi towaram i n a p e ł­
n i ły  one , i towary 4 ngi« lskm rozes ł y  sie po 
c a ły m  kram w  takiey obfitości, iż w Ame­
ryce nierównie taniey się przedaią, aniżeli  
w  A ngin . Pan K o s t e r  iednakże spraw ie­
d l iw ie  w nosi,  ze kraiowcy ieg o  pr .ez tę cza­
so w ą  1 dobro w olną stratę otrzyrmdą z czasem  
w ie lk ie  i dostatecznie nagradzające za w s z y ­
stko pożytk i. , ,

, ,  W ślad za opisaniem  podróży Pana Ko ­
s t e r a  p o w iem y  co k o lw iek  i «, drugiey Xię- 
d ze ,  chociaż  nie ty le  pouczaiącey, lecz  nie  
rów n ie  c ie k a w sz e y ,  sczególnie  dla czyte ln i­
kó w , którym się podobaią sceny okropne i 
opisania straszne n iesczęść, iakie tylko spot­
kać m ogą cz  ow ieka . W szystko  to znayduie  
się w  p ow ieśc iach  Pana R e y l e y  Kapitana  
okrętu Amerykańskiego K o m m e  r c y i  a, o roz-  
łriciu się okrętu które go spotkało  na brze­
gach  Afryki. ( An Authentic Narrative o f  the  
loss o f  the American brig com m erce & & .N ew  
York, i 8 x5 ._) N ie w ie m  naw et czy  się m oże  
znaleść Xięga, któraby pobudzała  do takiey l i­
tości! Żeglarze ci w y p ły n ę l i  24 Czerwca z N o ­
w e g o  Orleanu, i d o św iad czy li  rozbicia się okrę­
tu u przylądka B o i a d o r  Sierpnia 29. Poczein  
wpadli w  n iew o lę  B e d u i n  6 «>, którzy od es ła l i  
ich do S a r  a g i .  Niepodobna opisać w s z y s t ­
kich niesczęść, iakich d o św ia d c z y ł  R e y l e y  
w  przeciągu dw óch m ies ięcy , roz łączon y  
z yyiększą p o to w ą  tow arzyszów  sw o ic h .  
Kupił go na kon iec  od Beduinow k upiec  
z Arabii a razem i czterech iego  to w a rzy ­
szó w . Kupiec ten nazyw ający  się S i d i - H a -  
m e t  p r o w a d z i ł  handel n iew oln ikam i z bra­
tem sw oim  S  e y d i  i m ia ł  nadzieię w ziąć  w ie ł -  
kie p ieniądze za R e y l e i a .  S e y d i  n lebędąc  
tak ch c iw y m  iak brat iego n iew ierząc  oraz 
w ie lk im  obieltn icom , n a lega ł  na niego aby 
przy p ierw szem  poinyslnetn zdarzeniu prze  
dać tych E uropeyczyków . Ta niezgoda w  
zdaniach d o p row ad ziła  braci do poiedynku  
po którym zn ow u  się pogodzili ,  i S i d i -  
H a m e t  sam ieden  p r z e d s ię w z ią ł  podróż do  
M a g a d o r  p oru czyw szy  n iew o ln ik ów  scraży 
brata. R e y l e y  d o sta ł  gdzieś k a w a ł  papieru  
i czarnego iak iegoś p ły n u ,  którego u ż y ł  mia-
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sto a tram entu ,  do napisania listu do M a g a -  
d ,r. jednak ie  n ieznał nikogo, a prze­
to i list iego b y ł  za addressow any następu­
jący m sposobem: ,,Do Angielskiego, F ran­
cuskiego His • pańskiego lub też A m ery k ań ­
skiego konsula, albo do iakiego k o lw iek  
k u p ca  Chrześciańskiego znayduiącego się w 
Magadorze. W ziąw szy  list S i d i - H a m e t  
s ia d ł  na w ielbłąda i uda ł  się do Magodor. 
Ósmego dnia dopiero  w  wieczór pow róc ił  
śu z  n i e  sam S i d i - H a m e c ;  lecz znaiom y w 
historyi Angielskich podróży R a y s -B e l -Kos-  
s i m . który w y k u p i ł  niegdyś podróżującego 
A d a m s a  w B e d - Nu  n a .  On się to zgodz ił  na 
■wykupienie i teraznieyszych niewolników a 
S a d i - H u m e t a  za trzym ał przy sobie dopokąd 
pomienieni niewól icy nie p rzybędą. S e y d i  
d a ł  im zaprzew odnika  teścia swoiego S z e y -  
k a - A l i .  I tak po niektórych ieszcze przy- 
p a lk a c h  w drodze przybyli do N l a g a d o r  
w  końcu Listopada. W  sam ym  tamecznym 
porcie  ro zw iia ła  się Angielska, a w mieście 
Am erykańska bandera. W i l z z y r  p rz y ią ł  ich 
bardzo łaskaw ie ,  przy  opowiadaniu zas ich 
niesczęść tak się ro s p ła k a ł ,  i i  poruszył na­
w e t  do i e i s z m e g o  R e y s - B e l - K a s s i m a M b '  
ry  wyy c m u s ia ł  z pokoiu aby się nap łakać  
na osobności, gdyż nieprzystoi na mężnego 
i odw ażnego Afrykańczyka oddać się takiey  
sfaDosci.

( D a l s z y  c i ą g  p o t e m ) .

y i ą t  eh g VY i a d om c i B r u ho wy  c7i W  i- 
l eizsk i ch .

L i s t  d o  r e d a k c y i  p  s  s  y  s  i  a  s  y .

P a n i e  R e d a k t o r z e ]

I.ubię czytać >1 i a domoi  c i B r u k o w e  i bar­
dzo szacuję to pismo, jako w yraźnie  do po 
prawy obyczajów  dążące ,  a z siebie jasne 
i dla każdego w yrozum ia łe .  Dzięki więc 
opatrzności, żeśmy się takiego pism a docze­
kali. Przyznam  się W Panu , i e  anakreontyki, 
logogryty , szarady, powieści n iew iedzieć do 
czeg., s tosowane, juź się nam uprzy k rzy ły .  
P rzekonany jestem  , iź m e masz WJPan z a ­
m iaru  nikogo w szczególności do tykać- '  w i ­
dzimy bow iem  cel jego, źe potępiając p an u ­
jące zdróźnosci i w ad y ,  w ystaw iasz  nam ty l­
ko  z łość  ludzką w obrazie godny m w strę tu , ' 
a tern samem prow adzisz  do zam iłow ania  
cnoty. Lecz przez m iiość p ra w d y ,  w yznać 
m uszę, ze nie masz nic tak świętego czego- 
by  iudzie na  z łe  w y tłó m aczy ć  nie mogli.

Pismo W Pana, dla tego, źe p raw d ę  ogłasza , 
zna laz ło  sw oich  nieprzyjaciół. Duma, próż­
ność i obrażona m iłość  w łasn a  gniew em  
przeciw  W Pana um y sły  zapala, a naw et w  
naszych stronach w yraźna przeciw  niem u 
s fo rm ow ała  się konfederacya, do którey n a ­
leżą , naprzód: .niektórzy ex d y w izo ro w ie ,  sa­
mi juź o sw ojem  sumieniu poW ątpiwającyj 
potem  lichw iarze  i uczciwsi trochę od nich 
procentowicze; za nimi idą pseudo-hrabio- 
w ie ,  pseudo - l iberaliści e tc .  Każdy z nich 
udzielną do W Pana , s tosuje pre tensyą: je ­
den gn iew a się za list na S a w i c z  ulicy, d ru ­
gi za liberalistę, ów za rozm ow y Cześnika, 
a w szyscy jednostaynie przeklinają  ło p a tę ,  
n azyw ając  W Pana i w szystkich  jem u pom a- 
gających  szubrawcam i; W iadom ości zaś Bru­
ko w e pismem bez smaku, nie godnem  n a ­
w e t  czytania od ludzi dobrego tonu i gu tu. 
Zeby uspokoić rozjątrzone u m y sły ,  day W P an  
na m om ent inszy obrót sw ojem u pismu. Ja -  
bym rad z i ł  żebyś na wzór ka lendarza ,  który 
nam w ynalazki gospodarskie  ogłasza, re cep ­
ty na nie wy leczone choroby przepisuje, p rzy ­
sz łe  rzeczy przepowiada, a czasam i zgady- 
wa; żebyś W Pan  na wzór tego, lecz w  in ­
nym sposobie, p o d łu g  pew nych  d aw nych , 
pew ne na przyszłość w yc iągną ł  wnioski. Oś­
mielam się zatem podadź W Panu niektóre p y ­
tania, i posczególney na nie odpow iedzi z 
przepow iedzeniem  przysz łośc i  oczekiw ać 
będę.

P y t a n i e  i s z e :  Jeśli  żydzi, m ieszkający na 
w siach, przez rozpojenie  i oszukań-tw o , do  
osta tka  lud w ieyski w y n iszczą ,  i k iedy  to 
plemie izraelskie  przez intrygi i obróty z 
czasem c a łe  nasze sto łeczne m iasto  W ilno 
osiądzie, co z tego będzie?

t P y t a m ę  s g i e :  Jeś li  z przyczyny rozm no­
żonych E xdyw izyy  k re d y t  zupełn ie  upadnie, 
a pieniędzy n ik t  nie pożyczy, co z tego bę­
dzie? Wiesz W P a n ,ź e  Xiądz na k redy t  nie 
modli się, Doktor nie leczy, Sędzia rzadko 
sądzi, Adwokat nigdy darm o nie s taw a: jak ­
że tu żyć, p raw o w ać  się, chorow ać, n aw e t  
umierać bez pieniędzy ?

P y t a n i e  "bcie: Jeśli  D oktorow ie u t r } u s -  
q u e  j n n s  , uzyskaw szy  j a tenta Doktoiów 
m edycyny  w H a l i  lub  G o e t i n g c n  leczyć 
nas zaczną , czy to  będzie m iało  w p ły w  na 
choroby, czy na zd ro w ie?

P y t a n i e  Ą t e :  biedy na seym ikach przez 
samę em ulacyą ,  bez względu na  dobro ogól-



ne , na z losć  tylko jedni drugim  Sędziów 
obierać będziemy; do czego to późniay przyy- 
dzie ,  i k to  na tern w  pow iec ie  wygra , czy 
zw iązek  przem agający, czy zwyciężony?

P y t a n i e  5 t e :  Jeśli  tak d łuźey  p o trw a  jak 
teraz, czy za lat jak ich  k ilkadziesiąt sp ra ­
w ied liw ość  Święta będzie p e r  p l u s  o f  e r  en-  
t i a m  p rzedaw aną, lub  czy nie dadzą jey na 
k r e d y t ,  przynay m niey dla biedniey s z y c h , 
k tórzy nie są  w  stanie nic a n  t i c  i p a  l i v e  
zaliczyć.

P y t a n i e  6 te'. Jeśli  niektórzy kaznodzieje, 
zamiast opow iadan ia  pow ażnie s ło w a  Boże­
go, lud z ambony do śm iechu  pobudzać b ę ­
dą, jakiego z tąd  zbudow ania i pożytku sp o ­
d z iew ać  się należy?

P y t a n i e  y me :  W iadom o W P an u ,  że szla­
chta, op łaca jąca  pow inności z iem sk ie ,  ma 
Bwoję kassę w  m ićyscu pew nem  i fcezpie- 
cznem; przepow iedz ieć  p ro s z ę , czy  rachu- 
tiek z tą kassą  może bydż k iedyko lw iek  skoń­
czony? — W ielu  u nas u trzym ują ,  że gdyby 
p rzy sz ło  kiedy do końca (co jest rzeczą n ie ­
podobną) zaw sze  strona pociągnięta do obra 
chunku  w ygra :  bo dow odzą, że rozum b a r ­
dzo w' tym  czasie w ary tm e tyce  w ygórow ał.

P y t a n i e  8me :  Bierze mnie jeszcze c iek a ­
w ość zapytać  WParia, żeby np.  szlachcic na 
ło p ac ie  w le c ia ł  p rzypadk iem  do jakiego 
k lasztoru  i t ra f i ł  przied e lek c y ą  prowineya- 
ł a  na sam m u r m u r , czy w ylec ia łby  z tarn- 
tąd  tego samego dnia trzeźw y, lub nie?

C hcia łem  m u ieszcze zadać pytanie, że 
byś w y k a lk u lo w a ł,  iak daleko  z przyczyny 
zdaw an ia  skazek w m ieście guberskiem  
W ilnie cyrku lacya  pieniędzy pom nożoną 
została , ale że to k a łk u ł  nie pew ny i zbyt 
trudny, d la  sekretu dobrze u trzym yw anego, 
uw aln iam  go przeto od rozw iązania tego 
zadania. Ieśhbyś iednak  ch c ia ł  podobnego 
rodzaiu p ra cą  za trudnić  się, radz i łbym  n a ­
przód prosić o zakom m unikow anie  regestrów 
w szystk ich  w iniarzy i cukierników, z tych 
w ynotow ać, ile p ew n e  osoby w y p iły  porte­
ru , w ina szampańskiego, a m ianow icie  pą- 
czu  poniew aż to p e w n a ,  że naymniey część

trzecia  na  trunki zamienioną zos ta ła ) :  do ­
szed łbyś W  Pan mniey w ięcey , ile w p ły ­
nę ło  gotow izny do miasta.

Zostaie mi teraz prosić W  Pana, o ieden 
tylko w ynalazek . Nie Pamiętam od iakiego 
czasu, d a ł  się u nas w idzieć pew ny  rodzay 
szczurów, nieznany ieszcze naturalistom, i 
zupe łn ie  od r ich  nie opisany. My, z e w z » le -  
du na przyrodzone ich sk ło n n o śc i ,  n azw a­
liśmy ie szczurami magazyr.owemi; gdyż 
zaw sze  przy znacznych sk ład ach  m ąki w 
w ielkie  g rom ady zbierać się z w y k ły .  Nie 
w iem y ieszcze na wiele klass moźnaby ie 
dzielić, dzielemy tylko pospolicie na m a łe ,  
średnie i wielkie; co do sk ładu  i koloru, z 
n iew ielk iem i odm ianam i, są  sobie podobne: 
w szystkie żyw ią  się m ąką, i tak są żarło­
czne, ze niekiedy tysiące pudów w krótkim 
szasie ziadaią. Niektórzy dostrzegli,  że te 
zw ierzą tka , podobnież iak ów s ław n y  rodzay 
m yszy , znaiomy naturalis tom  pod nazw i­
skiem m u s  e c o n o m u s ,  znaczny zapas sobie 
robią, lecz  ten natura lny instynkt,  w ła ś c i ­
wy iest tylko gatunkowi m a ły c h  i ś rednich  
w ielkie  bow iem  ży w ią  śię tern, co m nieysze 
zbiorą. Przepisy w ane w kalendarzu  liczne 
sposoby wygubienia szczurów i myszy zbo­
żom szkodliw ych, w ca le  przeciw  mm nie 
skutkuią Zrobiłbyś W  Pan w ielką  przy- 
sł ugę? żebyś w y n a la z ł  ąposób ochronienia 
przynaym niey w i ę k s z y c h  sk ła d ó w  od ich 
napaści. Chcąc dostateczm ey przekonać się 
iak w ielką oni rob ią  szkodę, dość iest w ey -  
rzeć w regestra  przełożonych nad m ag azy ­
nami, iako to, ekonomów, pisarzów p ro w e n ­
tow ych, dozorców i t. d. dowiesz się W  
Pan, że te szczury więcey niż ludzie zia- 
daia W  ostatku często są przyczyną nie 
winnego posądzenia wielu nie poszlakow a- 
ney rzetelności i w iary  podradczykow, po 
w iększey części Izraelitów , p racow icie  się 
trudniących  dla dobra p u b l ic z n e g o , około  
m agazynów. Oprócz zatem sz ! ody, ile to 
ludzi m oralnie  cierpi, a w szystko  to iest 
sp raw ą  tych  szczurów, b iedy  się W P an  
zatrudnić zechcesz wynalezieniem  p rzec iw  
nim iakiego sposobu, zrobisz daleko p oży ­
teczn ie j ,  niżeli w y sy ła iąc  sz łachcica  na ł o ­
pacie, który często VVPanu bayki i r z e c z j  
mniey p ew n e  donasza.

w  P b t e r z b u r g u  
w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


